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Szanowna Pani Minister,
Zarząd Dolnośląskiej Izby Rolniczej w pełni popiera stanowisko Warmińsko-Mazurskiej Izby Rolniczej dotyczące potrzeby nowelizacji ustawy z dnia 13 października 1995 r. - Prawo łowieckie w zakresie likwidacji lub odformalizowania zgód na płoszenie zwierząt łownych z terenów upraw rolnych.
Obowiązujący stan prawny, który zabrania płoszenia zwierzyny bez uzyskania odstępstwa w trybie administracyjnym, w praktyce paraliżuje możliwość realnej ochrony upraw rolnych przed stratami powodowanymi przez dzikie zwierzęta. Procedura uzyskania odstępstwa od zakazu płoszenia wymaga spełnienia szeregu biurokratycznych wymogów, często niemożliwych do zrealizowania w odpowiednim czasie, co skutkuje bezradnością rolników wobec intensywnej presji ze strony zwierzyny łownej.
Podkreślamy, że prawo własności i posiadania (art. 140 Kodeksu cywilnego) obejmuje również prawo do ochrony przed bezprawną ingerencją w wykonywanie działalności rolniczej, a obecny stan legislacyjny w zakresie prawa łowieckiego narusza równowagę pomiędzy interesem rolników a interesem ochrony zwierzyny, uniemożliwiając właścicielom gruntów skuteczne przeciwdziałanie szkodom w plonach. W wielu przypadkach rolnicy ponoszą straty, które nie tylko nie są należycie rekompensowane, ale także nie mogą być ograniczane środkami prewencyjnymi z uwagi na nadmiernie skomplikowaną procedurę administracyjną.
Proponowane przez Warmińsko-Mazurską Izbę Rolniczą zmiany, zmierzające do likwidacji bądź uproszczenia zasad uzyskiwania zgody na płoszenie zwierzyny, np. poprzez wprowadzenie zgody milczącej lub rejestracyjnego trybu zgłoszenia zamiast decyzji administracyjnej, są w naszej ocenie w pełni zasadne i odpowiadają realnym potrzebom środowiska rolniczego. Ich wdrożenie poprawiłoby bezpieczeństwo i rentowność produkcji rolnej oraz ograniczyło narastające napięcia społeczne.
Zwracamy również uwagę, że obowiązujące przepisy są często nieczytelne, niespójne i nieadekwatne do skali problemu, co skutkuje ich niską efektywnością i narastającym poczuciem bezsilności wśród rolników. Brak szybkiego i przejrzystego mechanizmu płoszenia zwierzyny zagraża nie tylko interesom indywidualnych gospodarstw, ale również bezpieczeństwu żywnościowemu i ochronie interesu publicznego.
W związku z powyższym apelujemy o pilne rozpoczęcie prac legislacyjnych zmierzających do zmiany ustawy Prawo łowieckie, ze szczególnym uwzględnieniem postulatu umożliwienia rolnikom skutecznego i uproszczonego działania w zakresie ochrony upraw przed zwierzyną łowną.
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Zarząd Warmińsko-Mazurskiej Izby Rolniczej zwraca się z wnioskiem o pilną zmianę Ustawy Prawo łowieckie w zakresie możliwości odstępstw od zakazu płoszenia zwierząt łownych.
Artykuł 9 Ustawy z dnia 13 października 1995 r. Prawo łowieckie mówi o ochronie zwierzyny łownej, w tym ustęp 1. pkt 2 o zakazie — poza polowaniami i odłowami - płoszenia, chwytania, przetrzymywania, ranienia i zabijania zwierzyny. Z kolei artykuł 9a dopuszcza możliwość uzyskania zezwolenia od zakazu płoszenia zwierząt łownych. Ustęp 1 tego artykułu określa, że Marszałek Województwa, po zasięgnięciu opinii PZŁ może zezwolić na odstępstwo od zakazu płoszenia zwierzyny. W ustępie 2 czytamy, że we wniosku należy podać prócz danych wnioskodawcy m.in. nazwę gatunku, którego będą dotyczyły czynności w języku polskim i łacińskim. Te same dane zawiera zezwolenie. Obowiązujące prawo dopuszcza składanie wniosku jedynie w wersji papierowej, a za każdy wniosek należy uiścić opłatę skarbową w wysokości 82,00 zł brutto. Należy zaznaczyć, że ani rolnicy, ani pracownicy Urzędów Marszałkowskich mających w dyspozycji wydawanie zezwoleń nie są ornitologami, czy ekspertami przyrodniczymi, aby dokładnie określać gatunek zwierząt i ptaków czyniących szkody w uprawach i płodach rolnych. Ponadto Zarząd W-MIR podkreśla, że o ile gatunek zwierzyny łownej rolnicy są w stanie odróżnić i nazwać w języku polskim, to nie znają nazw łacińskich- Również gatunki ptaków łownych są trudne do oceny i nazwania, zwłaszcza, że nie przebywają one zwykle całorocznie w jednym miejscu na gruntach rolniczych, a tylko czasowo nalatują czyniąc ogromne szkody w uprawach np. kukurydzy.
Wrocław, 09.06.2025 r.


Wiedząc o skali szkód powodowanych przez zwierzynę łowną w uprawach i płodach rolnych większość rolników z pewnością przynajmniej raz miało do czynienia z potrzebą przepłoszenia zwierzyny z pól. Odsetek rolników występujących o zgodę na płoszenie zwierzyny łownej jest znikomy. Przytaczane przepisy określające konieczność ochrony zwierzyny, jak i pozwoleń na płoszenie są zdaniem Zarządu martwe i zbyt daleko idące. Zarząd zwraca także uwagę na to, że ludzie korzystający z dobrodziejstwa lasów czy to jeżdżąc rowerem po lesie, czy zbierając grzyby, jagody również niejednokrotnie stają twarzą w twarz ze zwierzyną łowną. W tym miejscu powstaje pytanie czy zwykli ludzie przebywając w lesie i dokonując swoją osobą płoszenia zwierzyny nawet nieumyślnie, dopuszczają się łamania obowiązującego prawa? Wracając do kwestii związanych z rolnictwem zauważamy, że zwierzyna łowna bardzo często, przepłoszona przez wilki, czy poszukując łatwiejszego dostępu do pożywienia, wylęga z lasów i przebywa na polach uprawnych. Po przeanalizowaniu stanu faktycznego i zwróceniu uwagi na obowiązujące przepisy prawa Zarząd W-MIR ma
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uzasadnione wątpliwości czy koniecznością jest, by zwykli użytkownicy lasów oraz rolnicy pracujący maszynami na własnych gruntach muszą mieć zawsze aktywne zezwolenie na płoszenie zwierzyny łownej? Obecnie w dobie pseudoekologów donoszących na uczciwie wykonujących swoją pracę rolników istnieje uzasadniona obawa, że tzw. „zieloni” mogą zacząć traktować prace połowę jako płoszenie zwierzyny łownej i tym samym utrudniać rolnikom prace.
Problem dotyczy również myśliwych, którzy aby zapobiec szkodom pilnują upraw i w razie potrzeby odstraszają zwierzynę łowną. Czy oni również powinni mieć zezwolenie na wykonywanie takich czynności, za każdym razem, gdy chcąc wspomóc rolników w zabezpieczeniu upraw sprawują pieczę nad uprawami, dyżurując w ambonach itp. Współpracując z rolnikami przy zabezpieczaniu upraw często finansują tzw. pasy czy armatki hukowe. Kto w przypadku takich zabezpieczeń jest zobowiązany do występowania o zgodę na płoszenie rolnik, czy myśliwy, a może obie osoby jednocześnie?
Idąc dalej tym tokiem rozumowania czy wykonywanie prac leśnych przez służby leśne jest i powinno być traktowane jako płoszenie zwierzyny łownej? Czy zatem Lasy Państwowe również w myśl obowiązujących przepisów występują o zgodę na wykonywanie prac leśnych, które emitując dźwięki o wiele głośniejsze niż prace rolnicze, z pewnością płoszą zwierzynę, nie tylko łowną, ale też prawnie chronioną.
Mając na uwadze wszelkie wątpliwości wobec obowiązującego prawa Zarząd Warmińsko-Mazurskiej Izby Rolniczej wnioskuje o pilną nowelizację Ustawy Prawo łowieckie w zakresie ochrony zwierzyny łownej oraz zezwoleń na odstępstwo od zakazu płoszenia zwierząt łownych, tak aby umożliwić rolnikom i myśliwym ochronę upraw, bez konieczności uzyskiwania przez nich każdorazowo zgody na płoszenie zwierzyny. Należy też umożliwić zabezpieczanie upraw myśliwym, również bez konieczności uzyskiwania kosztownych zezwoleń. Należy także zadbać o bezpieczeństwo prawne zwykłych użytkowników lasu, którzy również mogą być posądzani o płoszenie zwierzyny podczas zbierania grzybów, jagód czy po prostu rodzinnych spacerów po lesie.
Ze względu na złożony problem związany z obowiązującą ustawą Prawo łowieckie Zarząd Warmińsko-Mazurskiej Izby Rolniczej wnioskuje do Pani Minister jak wyżej, zapewniając jednocześnie o pozostawaniu do dyspozycji w kwestii udziału w pracach oraz opiniowania podjętych w tej sprawie nowych rozwiązań w polskim prawie łowieckim.
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